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KRONIKA
PARAFJALNA

DWUTYGODNIK

Parafja Porąbka.  S z cz ę ść  B oże! *   Djecezja Częstochowska.

To jeszcze 
ale zbliżenie

Parafja  w myśl wskazań K ośc io ła  m a być 
zorganizowana na wzór dobrej rodziny. Czy nasza 
parafja zbliża się do tego ideału ? Czasem można 
mieć wątpliwości co do tych wymagań, a są chwile, 
że ma się prawie pewność, że właściwie już zbli­
żyliśmy się do ideału. Tak było w czasie świąt 
W ielkanocnych. O fiarność ogólna, a przedewszyst- 
kiem ogólne dobre chęci, świadczące o duchu, 
ożywiającym parafję, były nad wyraz sympatyczne 
i miłe.

Stowarzyszenie Pań  św. Wincentego, licząc 
się z cięźkiem położeniem ogólnem postanowiło 
nie wysyłać list po dobrowolne datki na św ięco­
ne dla biednych, lecz wyasygnować ze swoich skrom ­
nych funduszów niewielką sumkę i w skrom nych 
zarysach obdarzyć rodziny biedne. Tymczasem 
nasi paiafjanie sami, bez zwracania się do nich, 
zaczęli nadsyłać ofiary w naturze i w gotówce — 
tak że w końcu piszący te słow a poza uchwałą 
Stowarzyszenia od siebie wysłał kilka list do P a ­
raf jan.

Zgotowano tym listom  b. miłe przyjęcie. 
W róciły  po kilku dniach radośnie —niosąc do kasy 
Stowarzyszenia Pań św. W incentego 170 zł, 85 gr. 
i oprócz tego produktów różnych, ofiarowanych 
z dobrego serca. Co najciekawsze, że ofiary w tym 
roku składali nietylko zwykli „ofiarnicy" —rodziny 
urzędnicze, ale szerokie warstwy społeczeństwa 
miejscowego. To jest pocieszające. S ta le  na ze­
braniach organizacji dobroczynnych podkreślałem, 
że kwestję dobroczynności należy ujmować jak 
najszerzej i nie ograniczać się tylko do rodzin 
urzędniczych. Kwestja dobroczynności powinna 
interesować wszystkich ludzi dobrej woli i mieć 
zasięg jakna jszerszy !

nie ideał, 
się do niego.

Ta właśnie myśl zaczyna się realizować! O g ­
romnie mię cieszą takie pozycje na listach - pewna 
rodzina robotnicza ofiarowała 4 jajka; druga 1 kilo 
mąki jeszcze inna ’/4 kilo cukru i t. d. i t. d.

S ta n ę ło  więc do apelu sporo osób! Zaczniemy 
trochę wyliczać:

Pewna osoba —100 kilo chleba, 10 kilo ciasta 
i 5 kilo słoniny.

P O R Ą B K A  
Kond 5 kilo mąki pszennej 
Działachowie (sklep) 5 kilo mąki pszennej 
Nowakowie (sklep) 3 kilo mąki pszennej 
Kuliński (sklep) 8 kilo chleba 
Woźniakowie (sklep) 3 kl. mąki pszennej 
Czyżyńscy 5 kl. mąki pszennej 
Lipińscy 3 kl. m ąki pszennej 
Tomczykowie 3 kl. mąki pszennej 
Wadelikowie 1/2 kl. kiełbasy 
Jędryczkowie 0,50 gr.
Dziobowie 0,50 gr.
Legutowie 1 zł.
Jakubowscy 1 zł.
Mydłowiecka 50 gr.
Łuckosiow a Marc. 1 zl

PEKIN
Gotów ką 16 zł. 50 gr
Oprócz tego w naturze 2 kopy jaj, 5 J/, kilo 

mąki, */* kl. kiebasy i l it kl cukiu, 3 paczki kawy, 
1 kl. kaszy, 1 pudełko pasty do obuwia.

KAZIMIERZ

Plac l i  go listopada, slacja, Grabocin, 
częściowo Szmejka.

G otów ką 42 zł. 15 gr.
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